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266 Rzeczy Krajowe.

stosowania ich do podobnych dochodów kraju,
wszelka oszczędność będzie płonną. =

Lecz co się tycze  materyi kredytowśj,
prosiłbym autora Listu_o niektóre objaśnienia.
I tak 1? nie wie:n e żadnym zadaniu któreby ,ra-
towanie wyzutych z maiątku Właścicieli grunto-
wych, na celu se takowe bowiem mogłoby
bydź przedmiotem Towarzystwa Dobroczynno-
ści, a nie Instytutu oaza (czytay stronę
236. Nro Sybilli). 2. Nie wiem nic, o projektach
zasadzonych na kapitale przez Rząd pożycza-
nym, lub darowanym; bo wiem że na pożycze-
nie Rząd pieniędzy zapaśnych po tak krytyczney
przyszłości mieć nie może, bo wiem że w kraju
konstytucyinym, Rząd to by tylko mógł darować,
coby mu rządzeni dali: Żeby zaś s dać rzą-
dzeni, trzeba żeby mieli; gdyby zaś mieli, nie
potrzebowaliby dawać na to, żeby potem toż
samo lako darowiznę brali; (czytay str. 257).
59 Ale wiem, że proiekta kredytowe oparte na

czystey i nayniższdy wartości? (gdyż naywię-
cey. w tych proiektach brano za zasadę 10go gro-
sza ), miała za cel utrzymanie wartości ziemi , 2

zatem nierachowanie bankrutów; którzy przez

Rzeczy krajowe. 207

dvskrecyine tylko prawa dosiadają jeszcze na
dł 9 c

ODCY ch juz wła ościaci2; ale p« mac Y łaści e-ą Y [> cie

łom, których oko czności albo eFa W =

krutami, czy chcą swoją wła :ność ET czy

chcą na nią pożżyczyć; a to jedynie dla braku

znaków zamiennych czy pieniędzy. Tacy w ięc

Właściciele solidarni zwiąiązani kredyt posiadać

mogą. —H dla tego nie wiem, na coby była przy-

datną ciekawość wiedzieć, wiele w :zyscy Polacy
bo wiele ziemia Pol-

są sobie nawzaiem dłużni, albo wiele zi

ne. ś zeza
ska jest wartą (str. 2883 ); ale raczej wiele Pólska

aj Y znakó bez
dzisiay znieść może pappierowych znaków,

szkody wielkiey na kursie z brzęczącą monetą,
i wiele wieś NN. którą Właściciel NN. chce za--

stawić, ma najniższej wartości
|

Q rozwiązanie więc tych dwóch pytan, to

iest: o wiele kurs pieniędzy można powięk zyć

znakiem czystego majątku i czy wartość 10 gro-

sza iest nayniż:2Ą, proslemy:
AGApr"



Korxespondencja
Dziennika Narodowesa

Sybilla DN
Be

ybiila, Nadwiślańska.
Polak, myślący o swoim kraju, powinien

uważać pismo WMPana za przytułek w któróm
oprócz przystojnego schronienia, znajdzie nadto
pomoc i radę, dla tego powinienbyś udzielać go-
Śc 3innie miej.ca przechodniom, a z ich ułotnych
myśli, cząstki pożywne mogą tym sposobe:
najprędzej korzystnie w kraju przyjąć j
krzewić. juz

Są czyny, które tak widaczną na sobie no-
szą cechę użżyteczności ; iż wszelka ich pochwa-
ła, byłaby zbyteczną. Do takich. n:ileży wszystko
co gdziekolwiekcczynią władze lub_ szczególne
towarzystwa ku rozszerzeniu przemysłu krajo-
wego ógo, ułatwieniu związków handlowych, a tóm
samem Or: powiększeniu bogactw. Jak bowiem
w Ż ciu vUwarąć

, yelu _prywatnem, ' ten tylko człowiek
może się n

Dh

s azwać. oswobodnym i niepodległym ,który gl]x a ogranicza swoie potrzeby, i sto-
suie one do szczupbych swoich dochodów, że
nigdy nie dą: naje Z teso wzo ed nedzy a co

10 znaj 5s : teg ględ u ę ,od 4 ,Jeszcze e =gorzej wstydu; alboli też nie brakuje

w Rzeczach Krajowych. 269

mu sposobności powiększania majątku, w miarę

powiększania się potrzeb; tak też uważany
jach narodów, iż iedną z najgłówniej-w dzie

yczyn , ich upadku i niewoli, jest ubo-szych prz
stwo-

Kto więc daje ruch maiątkom i przemysło-
wi kraiowemu, ten gotuje Narodowi wszelkiego

rodzaje pomyślność i swobody. Bezstronna mi-

łość prawdy nakazuje nam wyznać, iż w nie-

których działaniach Rządu Królestwa Polskiego
w tym względzie, czyn-spostrzegać się daje

jednakowąność. Nie wszystkie iej skutki

przyniosły użyteczność, gdyż niestety, czyny

rządów , równie iąk i szczególnych osób, nie

mogą mieć ani nieomylnej trafności, ani też
i nieprzeKorsię z pod wpływu uboższych

Widzimy iednakowo, iż
ch

wybić
widzianych wypadków.
dzisieysze Królestwo , utraciwszy W prowincya
składaiących Xięstwo Poznańskie, fabryki któ-

rych wyrobek kilkanaście m lionów war
nosił, pomimo ubostwa, braku kredytu, i wielu

innych przedlużonych skutków wojny;
szczęśliwego = ego połóżenia Polski,
widocznie ten ubytek

Z

araz nie-

zeniem nowych
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rękodziel, które ieżeli trafnie dalży prowadzone
będą, moga się stać początkiem pomyślnój
epoki dla-kraiu naszego. Wielka fabryka suki |-
na w Warszawie, dopełniwszy potrzebną ilość

Sojae wyrabiać będzie mogła znaczną.a: krziowej wełny, a będąc bliżej Rossyli,
zbywać tam może wyrobki swoje taniej od
Nie sieckich i Francuzkich , których wartość cłem
ieszcze ie:t zwiększona: inne pomniejsze za-
kłady wzrost biora; fabryka dywanów iuż ubie-
82 się Z zagranicznemi, niekiedy nawet z korzy-A DY pw .ścią. — Płody Górnictwa, wzmagaią sięi wyrobki
ko alui trarowyc!(SpDaln] krajowych corza j 76] ; Bp Jowych coraz będąc bliżej pożądancy
doskonałości, dozwalaią mieć nadzieie, iż ieżeli
zawistne nam losy nie przerwą ich wzrostu,
wkrótce nie tylko. iuż kraiowej Wy tarczą Do
trzebie, ale nawet dalój na polnocy korzy tnego
szukać mogą pokupu... O stanie. ws zyfikich in-
nych krajowych fabryk naydokładnićj przeko-
namy się z zapowiedzianego wystawienia płodów
sca: ee: w roku bieżącym... Kommunikacye
lądowe i wodnę, są przedmiotem szeczególnego
starania i ogromnych kraju wydatków; wno-
siĆ wiec można e!Więc można, potem co dotychczas w tym

w Rzeczach Krajowych. 271

względzie uczyniono, iż wkrotce drogi, zbliżyć
się mogą do właściwego. przeznaczenia; a będąc
dotychczas kosztowną. ozdobą okolic stolicy..... i

niektórych miejic szczególnych, stać się później
powiany ogniwem handlu naszego z cbcemi. Wy-
rzekłem słowo handlu, nad nim się teraz nieco
zastanowić zamyślam,

Położenie handlowe dzisiejszego Królestwa

Polskiego zdaje się mieć wszelkie warunki przy-
szły pomyślności. Sprzyia mu wróżba po-

okoiu na Północy. Nadto kraj nasz ma łatwość
stania się z czasem targowiskiem handlu zamien-

nego między Północą a resztą Kuropy przez
położenie jeograficzne zbliżaiące go do przemy-
słowych krajów. W nadanej karcie Konstytucyi-
mój, ma Polska zarod swobód, bez których żadne

Inftytucyie, a tem mniej handlowe kwitnąć nie

mogą. Gdy te swobody następnie rozwinięte

zostaną, to iest gdy syliemar i skurki form re-
prezentacyinych , od szczytu rozserzonemi zosta-

ną... ku podstawie porządku towarzyskiego; gdy

przez stosowne i w związku będące z organizacyą
Władz Królestwa, utworzenie porządku m unicy-

palnego, to iest miejscowego, 4 zrozumialej
|
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ze mówiąc, gdy Władze gminne i pośrednie

Woiewodzkie, będą miały przy sobie Korpora-
cje, które w ich obrębie, reprezentować będą
Władzy wykonawczcy, interes szczególny Gmin,

1ią! I ; gay
r 4. Sy = Ś s

jak Jzby reprezentuią ogólny całego Kraiu; w ten

czas massa zaręczeń będzie stateczną i będzie

w stanie sprowadzenia nam zamożnych z Kra
ościennych, domów kupieckich w których brak tych
swobód mieszkańców odstręcza: w en czas hand

może jsię stać mieyscowym a ruch ten zamienny
tylu bogaciw, niemało dopomoże do rozwinięcia

pomy lności krajowych we wszelkich wyszcze-
gółach— Odiey Epoki nieiesteśmy bardzo oddale-
ni. Mamy Jarmarki w Warszawie w urządzeniu,
których choć się znayduią znaczne zapory do

rozwinięcia handlu Pol kiego, te zcza:em wyświe-
cą się i dcydą do Tronu, a ten zapewnie niezechce
zniweczyć korzyści iakie sobie z tego ustanowienia
rokawał. Przynosżą iuż te Jarmarki znaczną ko-
rtzyść przez stopniowe we zwyczajanie handlu puł-

nocnego do. szukania u nas. zamiany.
Urządzenie naszego Sądownictwa handlowe

go które winniśmy żbiegowi okoliczności, iest bar-
dzo dokladne! Kedex francuzki Handlowy kto-

w Rzeczach Kraiowych. 27

ryśmy przywsolli i óbieralność Sędziów, są rę-

koymią Sprawiedliwości, równie sjiną dla kraia<

wców. iaki dła Cudzoziemców. Co do. urzą*

dzeń Municypalnych , o tych zapewne władza

prawodawcza w swoim czasie pomyśli; a uważa:

iąc wagę . iaką przywiązuie do wzrostu przemy-
słu, handlu, i rolnictwa, można zawczasu mieć

nadzieię, iż będą ićj służyć za wzór, te insty-

tucye, pod których wpływem te trzy warunki

bogactwa Narodowego, tak znacznie zakwitn eły.

Chcę tu mówić o Jastytucyach Municypalnych

Anglij, które uważane nawet W związku z chara-

kterem narodowym Polaków nayłatwicy na jch

ziemi przyjącby się mogły. -— Ale zostaie nam

do uskutecznienia,  Fzecz nay większej wagi,

to iest usposobienie ludzi zdatnych do kandłu. Jak

w żadnym zawodzie, tak tem mnicy w handłowym

inż dzisiay wychodzić nie można korzystnie, za

pomocą tylko rozsądku naturalnego i do-

brój chęci- Są iuż w tym względzie prawidła nie-
: . : . ł .

omylne, nabyte przez doswiadczenie wieków i

wspólnictwo wszelkich pomocnych wiadomości —

sy p . = . ś : AA .

Widzie my codziennie iak upadaią domy i hańbią

się familie częściej przez fałszywe. rachuby iak
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występne > życie. Rząd Narodowy powinien
mieć sobie za święty obowiązek podać w tey mie-

rze, pomocną: rękę Oby watelom. — Mamy Jnsty-
tucye. edukacyine pierwszej potrzeby. Wy-
działy. Uniwersycetu Królewskiego. usposobiaią

_ użytecznych Obywateli; słusznie, się spodziewać
możemy dostatecznej liczby zdataych Urzędni-
ków administracyynych i Sądowych, Kapłanów,
lekarzy.. it.d. Sława nawet z nadobnych nauk nie
iest. zapomnianą: będziemy mieli swoich malarzy;
sztycharzy i snycerzów — Obok użytecznych
Szkół, wyłącznym zawodom poświęconych budo-
wnictwa lądowego i wodnego, Leśnictwa, Gór-
ictwa i Rolnictwa; widziemy Jnstytuta uprzyi.

mnieniu tylko pożycia poświęcone ;iakiemi są Te:
atra zagraniczne... Szkoły Drammatyczne i muzy-
kalne. Wątpić więc nni możemy, że rząd zapa:
trzywszy się na ważność nauk handlowych, na
wpływ ich do pomyślności maiątkowej kraiu, nie
będzie zwlekał dalej ustanowienia w Warszawie
Główne y Szkoły handlowcy, do którey.
plan ułożony na wzór niedawno utworzonej Szka:
ły. w Paryżu, przyłączam.

Cała nauka handlowa dzielić się powinna

w Rzeczach krajowych s75

na trzy Kantory, z których: każdy oprócz potrze
bnej ljczby szczególnych Nauczycieli,” powinien-

bydź pod dozorem iednego kupca, pótrzebue wia»

domości handlowe posiadaiącego. Cała Szkoła

powinna bydź pod dyrekcyą głównej Rady do-

zorczey, do którcy połowe Członków Grona Ku-

pieckie, a drugą połowę Kommissya Rządowa

Spraw Wewnętrznych, wybierać powinny.
Kurs Nauk w każdym Kantorze powinien

bydź podzielony w miarę usposobienia Uczniów,

tak żeby z 1 da 29 z a” do 59: przechodzić

karzyścią mogli.Do 1? kantoru powinienby zdawać

examen naymniey z Nauk do wysokości Szkół

Wydziałowych inclusive ukończonych, Trze-
ci Kantor powinien bydź Szkołą przystosowaną
wiadomości. handlowych, we wszelkich stosun-
kach, Każdy Uczeń w tym Kantorze wystawiać

powinien osobny dom handlowy, na jednym z pun-

któw znanego Swiata; mieć śwoie księgi, Kassę

dzienniki t p: powinien dostać pewsą Summę na

fundusz pierwszy w Biletach bankowych,na uży-
tek Szkoły sporządzonych, iakoteż w podobnej

monecie różnej wartości, i Listach Zmiany
(łettres -de - change) na różne Miasta Europy s
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Ci uczniowie powinni z sobą korrespondować, isk-

by prawdziwi Kupcy, czynić układy handlowe;
różnego rodzaiu, pobory i wypłaty, Kupna ;

sprzedaże i dostawy przenosić się niby to do?
giełdy; która powinna bydź w tymże samym do-
mu: a tam iedni iako wexlarzze, drudzy iako Kom-
missarze inniiako Spekulatorowie lub bankierowie
przemieniaiąc Towary podług Lursu aktualnego;
który mieć zawsze powinni z różaych Miast han-
dlowych. Obok tej Szkoły mogłoby bydź urządzo-
ne Muzeum IHlandlowe, w którćm młodzież po-
winnaby wprawiać się w pożnawanie wszystkich
Towarów i surowych płodów tak kraiowych iako-
teżi zagranicznych a będących przedmiotem spó-
kulacyj handlowych; oswaiali by się tym sposó-
bem z ich gatunkami i różnicą iaka między niemi
zachodzi; z przypadkami i zepsuciem iakiemu po-
dlegać mogą; z ich wagą, ubytkiem , pakunkiem;
warunkami przedaży, kupna i dostawy ; a za po-
mocą próbek, podobne robiliby układy iak gdyby
W samey rzeczy znaydowali się w portach Lon=
dynu lub Amsterdamu?

Nauki składać się powinny nayprzód zjęzy-
ków naybardziej w handlu potrzebnych, iako toj

ke

kraiowego, ościennych, angielskiego i francuzkie-

Nauczyciele w tym wzgiędzie miećby musieli

ateczną wiadomość handlu, ażeby wysłowienia

właściwe handlowi, jasno tłomaczyć Uczniom

mogli — Prawodactwo handlowe własne i u ob-

Ekonomia Policyczna, Jeografia 8 miano-

wicie Statystyka handlowa i Przemysłowa, po-

winnyby rownież należeć do ogółu Nauk Szkoły”

handlowej. Z takiej to Szkoły wychodziliby Po-

lacy zdatni do handlu, zdatni do Administracyi któ-

ra tyle ma z nim stosunków a W którey nieraz

naymnieyszy błąd stał się zaboyczą przyczyną:
upadku bogactwa a czasem i waznieyszych ieszcze

podstaw kraiowych. —

cych:

G:

Obywatel Woiewództwa Lubel kiego:
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W spomnienia ś. p. Xiecia Jozefa
Poniatowskiego, o Wyprawie przeciw Ros-
syan w r. 1792; wktórej ten bohatyr był
naczelnym FF odzem Woyska Polskiego.

zapewne Czytelnikom uczynię przy-
sługę , umieszczaiąc ten Ważny zabytek pracy
sławnego Wodza, kterego imie wdzięczni ziom-
kowie, odległey jprześlą potomności. Tem wię”
kszą zaś cenę przywiązywać należy do tego

pea, bo Polscy będąc tylko ciągłemi świadkami
czynów iego szlachetnych; nie mieli ieszcze zrę-
czności czytania opisu tychże czynów, a tćm
bardziey opisu który iest przez samegoż Wodza
dokonany. Tym szacownym pomnikiem są wspo-
mnienia ninieysze, owoc własnej ; pracy więzyku
francuzkim Poniatowskiego. Pismo to iakkolwiek
szczupłe, i w ogólnym tylko rysie wystawuiące
głównieysze wypadki pam: ętnćj wojny Polaków
za niepodległość, jest iednak nowym dowo-
dem szlachetnego sposobu myślenia Wodza na-
szego, który wierny sławie i Ojezyznie chlus

bnie

Histarjia s 279

bnie dopełnił obowiązków żołnierza i Obywatela,
i zbyt wcześnie, pozbawiony możności walczenia

z nieprzyjacielem ; z prawdziwą boleścią serca
uległ wyższym rozkazom.... Zastanawiaiąc się nad

całem pasmem życia Poniatowskiego , to uwagę

haszę zwrócić powinno, że Oparrzność kilkakro-

tnie poruczała -iemu los; Polski w najtrudniey-
szych okolicznościach.

W roku 1792. W tój pamiętnej epoce dźwi-

gnienia z nieładu Ojczyzny, naczelny dowódzca
Wojska Polskiego. — W roku 1309: pogromca
Germanów, ocalił kolebkę  odradzaiącej się

Ojczyzny. ;W roku 181% i 1813 współuczestnik
wielkióy północnóy wyprawy, mężnie walcząc za
drogie ziomków nadzieje, bahatyrską poległ śmier-

cią i niesplamiony żadnym poziomym czynem ,
poniosł na łono wieczności, honor nieszczęśliwego
narodu. Odleglejsza nawet pomomność ściślej

zwykle, niż współcześni sądzącao ludziach, w któ-
rych ręku złożone są losy narodów, odda hołd win-

ny cnotom Poniatowskiego; tej stałości zasad poli-
tycznych i charaktern, która od bitwy pod
Zieleńcanii aż do nieszczęsney walki pod ńaurami

Lipska nieodstępną była iego towarzyszką.
o
/
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Moie wspomnieniao Woynie w r. 1792.
przeciwko Rossyan. (*)

Et hiec olim -meminissę Juvabit.
ZEneidos. Lib. I.

Zgromadzone: stany. Rzeczypospolitey Pol-

skiej s, uchwaliwszy w roku 1789 zaciągnienie
stotysięcznego Woyska, wezwały do powrotu
do Oyczyzny wszystkich Polaków , którzy się

wtenczas znaydowali w służbie obcych mó-

carstw.
Król Jegomość Polski użył praw, iakie mh

nademną zapewniały. krwi związki i iego dobro-

dziejstwa, w celu skłonienia mnie do opuszcze-
nia służby Cesarskiey (wktórey 1icie lat spę-

dziłem); i do powrotu do Polski; gdzie nowo-

tworzące się woysko, wymagało poświęcenia się

każdego dobrego Polaka. Wola Królewska była
'dla mnie rozkazem: chęci służenia mo;ey Oyczy-
znie', poświęciłem świetne widoki, które mnie

obiecywała druga wyprawa na Turków, wzglę-

dy Cesarza Jozefa Ilgo, i pewien zapas wiado-

mości, nabytych pod okiem sławnego Feldmar-
=(*) Mes souvenirs sur la campagne 1792.

Historjia 281

szałka Zascy, który raczył się mną opiekować.
Przybywszy do. Polski, zacząłem dokładać wszel-

kiego starania,ku sprostowaniu licznych nadużyć
i fałszywych zasad, wkorzeńionych w woysku
Polskióm. Tworzenie się tego woyska szło nagle;
lecz prawdziwy puńkt honoru i duch karności
zaledwie 'przebiiać się zaczynały. Wielu Ofice-

rów było albo zbyt młodych, albo za starych;
po większćj części nieobeznanych ż wiadomo-

$ciami wojskowemi. Dosyć u nas było mieć o-

chotę do stanu wojskowego, aby inż tćm samóm

mniemać się za zdolnego. Złe, pochodziło z przesą-
dów narodowych, którym nieŚmiano sprzeciwić się.

Zaledwiem był wskazał liczne - posoby do utwórze-
nia i utrzymania dobrey armii, nieodbicie potrzebne,
gdy mi powierzoną została obrona kraju przeciw
wkracaiącym Rossyanom. Miałem strzędz gra-

nicy, przeszło na 100 mil niemieckich rozoiąga-
iącej się, czternastą tysiącami woyska, rozło-
żonego po całey przestrzeni rozległych Kijow-

skiego i Braocławskiegoj Woiewództw. Zebranego
żołniera ledwie 3,000 liczono. Korpusy stały o
dwśdzieścia kilka mił, iedne ed drugich. Artyleryą
Uamunicyą miano późniey nade łać. Z takiemi

g*
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to siłami powierzeno mnie obronę Polski, gdy

60,000 Rossyan , na czterech punktach do niej

wkraczało.
Przed wyjazdem moim z Warszawy, zosta-

łem przywołany do J. K.Mości, i znalazłem go

wśród Rady, gdzie się także znaydywał i xiąże
Wiirtemberski, który miał dowodzić woyskiem
Litewskićm. Król oświadczył, że imnie przezna-
cza dowodztwo nad woyskiem maiącem dzia:

łać na Ukrdinie; że nas wezwano w tym celu s

abyśmy wspólnie z Radą i z Xiążeciem Wirtem-
bergskim ułożyli plan kampanii.  Smiało mogę

zapewnić, że ia jeden ;tylko odważyłem. się

wtenczas oświadczyć, iż nierozważnie iest z tak

małemi siłami walkę rozpoczynać. Prosiłem Króla,

aby powjerzył dowództwo iakiemu biegleyszemu
odemnie obcemu wodzowi; dodałem. nadto, że

chętnie pod nim służyć będę; lecz że ze srodka-

mi., jakie wtedy Polska miała, trudno Je t przed-

sięwziąć saczęśliwą, a tem mnićj. chwalebną dla

Wodza wyprawę. Król mi odpowiedział, że nie

należy zrażać się szczupłością sił; Że będąc Pola-

kiem powinienem bronić oyczyzny: słowem roz-
kazał mi bydź posłusznym. Rozkaz więc maiąc

"zostawać związku z woyskiem Lite
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na głównym względzie , przestałem iuż mys

o sił słabości. Czyniły mnie nieiaką nadziej

projekta i plany, na tey pierwszcy radzie uło-.

Żone; a których ja w części miałem przyśpieszyć

wykonanie. "I tak umówiliśmy się wspólnie , że

jai Xjąże Wirtenbergski, nie będziemy się tfu-

dnić obroną granic szczegółową, nie podobną

do uskutecznienia; lecz obowiązkiem naszym bę-
najdogo-

h

dzie rozrzucone siły zebrać w punkcie

dniejszym. Ja postanowiłem, nayrychley postarać

się o jakie warowne stanowisko , dla zabezpiecze-

nia Magazynów i depozytów; oraz W ciągłym
wskim, w celu

wspólnego z niem zasłaniania Warszawy. Xiąże

Wichał Lubomirski założy znaczne magazyny

$wolewodztwie Wołyńskićm, i stanie w 5» do

6,000 woyska, pad Konstaniynowemy dla. za-

bezpieczenia tyłu i składów wojennych; i wten-

czas wspólnie działać zaczniemy; wszelkie zaś

dostarczenia i artyllerya, z jak nay większym

pośpiechem nadesłane zostaną. Nie ochybnie tak-

że miałem otrzymać rozkazy na wybranie kiłku

tysięcy Kozaków z nad granicy  Vkramy: Król

zaś Jegomość w 8,000 wyidzić w Warszawy: i
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tam się uda, gdzie okoliczności wzywać go bę-
dą. Zapewniono mnie nakoniec, iż skoro sie
tylko kroki nieprzyjacialskie rozpoczną; 50,000,
Prusaków przybędzie nam na pomoc, w skutek
zawartego z tóm mocarstwem przymierza, .

Lecz to. wszystko niemogło, zostać uskutecz-
nionem. Rossyanie. wprzód w targnęli nim ja
zdołałem woysko zgromadzić, Bylem_przymu-
szony opuscić Połormze, mieysce obrane na plac
broni, nim nawet wał został. wysypany. Xiąże
Wiirtembergski trwonił czas na próżno i.nic nie-
zdziałał: powody jego sposobu postępowania zbyt
są powszechnie znane... nie potrzebuię więc ich,
powtarzać. Xiąże Michał Lubomirski, źle wy-
konał zlecenie tyczące się magazynów,i niesta-
nął na przeznaczonem mieyscu. „Korpus swóy pó-
żno zebrał; lecz przez nieład jaki; w nim pana:
wał, więcey mi nierównie, szkodził, niż sam nie-
przyiaciel; szczęściem przecież, został z woyska
odwołany. Dostawienie artylleryi i wszelkich po-
trzeb znacznie opoźniono. Rozkaz i prawo. uch-
walone na zaciąg Kozaków, wtenczas mnie do-

piero doszły, gdy już Rossyanie,zaymowali gła-
wnieysze mieysca, w. których ten zaciąg mo-
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głem uskutecznić. Królowi odradzono wyiazd do

obozu.:..:' (1)

O wpływie. obcej, Literatuny,, na Litera-
turę oyczysłą.

Uważaiąc postępy cywilizacy! i nauk w na:
rodach, postrzegamy , że żaden prawie s:
sem z siebie swoiey Literatury nie doprowadził

da pewnego doskonałości stopnia. Power ya
czerpali rozmaite wiadomości od poprzedaich

meycyonnnnenanmnynonanannenm;

2. (a) Ta okoliczność w bardzo niekorzystnóm świetle
Ś

Ć

wystawia! Króla Staniiława Augusta; który , =z wsz sie już raz  ZCzacie obeą gwarancyą Lpozy ą-= do Konśtytucyj , 5g0 Maja, niemiał śmiałości, sta-s na czele siły zbrojnej narodowcy. Rzeczą jest so
ze cały INaród oczekiwał tylko chwil wygead u

Ze wszystkich stron Polski „przyc
obrońców Oyczyzny: 1 jeśli nie

w ĘmaSsI
których
dzi) 1 :skoroby IŚról r
sercu ...niepowinny
cem Monarchy' któr
łos swóy | dolę przysz

* (Daiszy ciąg w Numerze bitym)
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, . D

lydóy Lube niezaprzeczoną, iest rzeczą, że je:
nlusz nie ma oznaczonego szczebla doskonałościłości,
trudno iednak wierzyć, aby tak cudowne utwory
e s © . .

: a Ą

iakiemi Filozofowie greccy w zbogacili literaturę
swego iężyka, iniały' bydź' płodem ich tylko
wieku. iani ięż j

,
Rzymianie od zwyciężonych przejmo-

wali nauki i od Grekó ajwięcej pi 4s w najwięcej piękności
w swoj ięzyk przenieśli. Jane, poźniej powsta-
iące Narody, wtenczas dopiero prawdziwą chwa-e
łę, w dziełach uczonych, sobie przyniosły, gdy
zgłębiać zaczęły pisma poprzedników swoich.
Zgola, każdy niemal kraj,| bez pomocy obcych
plodów, nie postąpiłby wiele w naukach. Nik
iest Żadnego człowieka udziałem posiadać dosko-
nałość; wyższe jeniusze słabą iey tylko cząstkę
dziedziczą, takich tedy cząstek wiele sę oną
dzić trzeba , aby coś godnego chwały utworzyć.
Gdy. tedy przekonywamy się, że korzystanie
z dzieł obcych, iest nieodzowną rzeczą; ważnym
iest przedmiot wykazania, iakiego 'kraiu dzieła
korzystnemi są dla nas.

|
| :

K'edy Polska po długich znojach woiennych
pod spokoynieyszemi odetchnęła rządami Zy-
gmuntów , i kosztować, zaczynała korzyści z po-
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koiu wynikaiących; wtenczas iLiteratura Ojczystą
na wyższym szczeblu stanęła. Wzory starożytne
ukształcały ludzi, którzy podziś dzień chlubą naszą
bydź nie przestają. Poźnićj nie postępowały
nauki tak szczęśliwie zaczętym torem ; bona miej-

scu rzetelnej czystości języka, nadętość i ma-

karonizmy skaziły piękności naszego stylu: Byk

tacy co znali dobrze literaturę Łacińską i Gre-

cką, i to na pochwałę naszę powiedzieć; można,
iż. w każdym prawie czasie znajdowali sję mę-
żowie. biegli w językach starożytnych; lecz

nayczęściej poświęcali się erudycyi, byli umie-

iętnemi nie przynosząć wiele pożytku innym;
nayczęścióy pisali w językach starożytnych, co
nam : mniej. chwały i pożytku przyniosło, niż

gdyby ;byli zapstrując się na tak świetne da-

wnych czasów: wzory; kryślili w własnym językn
obrazy godne swych mistrzów. Dopiero pano-
wanie, Stanisława; Augusta;może się! nazywać
chwilą. odrodzenia: nauk: w -Polsce. Pokazało. się.

kilku mężów, którzy z chlubą: dla nas: w rozmai-

tych gałęziach nauk pracowali znali oni literaturę
dawnych Greków i Rzymian, i dla tego + grun-

towną zjednali sobie chwałę, która z wiekami

zwiększać się będzie.



Literatura
W ostatnich latach _widziemy : tyle usiłowan,

tyle dobrych chęci, zmierzaiących do postawie:
nia. literatury ojczystej * w świetnym stanie:
Lecz lubo to wszystko rokuie: nadal; dla Polski

piękne nadzieje, zarzucić tu iednak można oddaią<

cym się Lteraturze ; że: mało  zważaią ma podó-
bieństwo ducha narodów innych, z duckem na-

szego narodu. Język francuzki nader do zrozu”
mienia łatwy, przytem „mieszczący w sobie wiele

ozdobności, 'stał się dla naszych pisarzy tera-
źnieyszych tóm, czem był grecki dla Rzymian.
Z tąd to licznych klęsk doznaie Literatura nasza!

Grecy koachaiący wolność nad wszystko, wale-
czni. aż do; barbarzyństwa; w tóm zupełnie byli
podobnemi do Rzymian, a zatem' i ich” dzieła
szczegolnióy te w których namiętności i zapał
spostrzegać się dały, wiele podobieństwa mieć
do siebie: mogły. Ale Polacy z Francuzami; nie
wiem czyliby -się «mogli. co do gustu zupełnie
zgodzić. - My przecięż iakby gwałtem, Francuz-
kie zwyczaie: i uczucia: Polakom daiemy: 'Nie

przeczę! ja,cże płody "Sekwany mieszczą w każ:
dym: rodzaju wiele zalet; ale tak niewolniczo
godzisz się naśladować; iak my ie teraz naślą:
duiemy?

Literatura 259

Każdy prawie kray ma oddzielny gust iaki

się w iego pismach przebija: czasem obyczaje i

klima jest tego przyczyna Widzjemy tę odmia-

nę gustu w Niemcach, Anglikach, Francuzach,
Hiszpanach. Romantyczność, stanowi cechę pier-

wszych; Anglicy łączą ieszcze w swojey Literata
rze silnieysze wyobrażenia; bo ich klima zimniey-

sze mocniejszych wymaga obrazów , do porusze-
nia ich duszy. Francuzi, przez. polerowne obycza-
je, nie tyle się czuciu oddaią, jako raczey:. guste-
wi; gust ich zaś-pełen wykwintności żąda wię-

cey sztuki aniżeli imaginacyj; i dla tego też ich

utwory są pod tyle prawideł podciągnięte, że
może żaden pisarz wszystkjm zadosyć nieuczy-
nił. Hiszpanię, nie postąpili tyle w naukach ile

trzy_ pierwsze. narody; przecież pos aość iaka

się w ich pismach maluie, stanowi poczęści ich

cechę. Surowe. prawa jakich oni, używali, nay:
więcej się do tej posępności przyłożyły. Tak

tedy. widzieć możemy, że, każdy trzyma sobje

oddzielny gust, który mu' sję najwięcej podoba.
Dla tego też: naypiękniejsze twory Karnela i

Rassyna, nietyle. trzymują poklasku od Niem;

ców, ilew jch duchu. pisane plody Szyllera.
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Nim jaki kray ma sobie obrać za wzór li-

teraturę obcego narodu, trzeba mu rozważyć czy
ona odpowiada duchowi jego. Powierzchowna
układność , dowcip, galanterya stanowią Francuz-
kich dzieł cechę, mniejbyśmy w ojczystych na
to zważać powinni, bo nasze czucie innych wy-
maga środków, któremiby mu się podobać można,
Długo Polak woynami zaięty , obronę wolnosci
miał tylko na celu; dla niey znosił tyle trudów i

niebezpieczeństw, i chociaż często w okropnym
zostawał stanie, jednak szczęśliwym się sądził,
bo monarchom prawa nadawał, bo ich podług
woli osadzał na tronie swoim. Często smutne
napady niszczyły kraj, a Połacy brato boyczą po-
tykali się bronią? ale gdy coraz większey oyczy-
zna wzywała pomocy, mała garstka rycerzy ,

ożywionych wolności zapałem, znosiła najlicz-
niejsze nieprzyjacioł tłumy. W tćm wszystkiem
Grekomi Rzymianom podobnjejszemi niż innym
narodom byliśmy. Francuzi, często ulegający
despotyczney władzy Monarchów swoich, nie
tyle dobrem, powszechnóm ile my byli zajęci (?)

Wyznać trzeba, że nietylko duchowi na-

szey Literatury, ale nawet stylowi Polskjemu

: Literatura 204

niebezpieczne” jest tak wielkie zagłębianie się W

franeuzkim języku. Wielu mniej posiadających

prawdziwą znajomość literatury ; tłumacząc dzie-

ła francuzkie, słowa nigdy u nas niesłyszane

tworzą; oprócz tego wiele się gallicyzmow, wie

le wyrażeń niewłaściwych tyle. zakały piękno-
ciska. Jn-ściom stylu przynoszących , do nas w

ni, kształaącysię w tej gałęzi nauk, widząc przed

sobą tylko tłomaczenia, tych się chwytają; a nie-

znając jeszcze dobrze, zasad języka oyczystego»

ymują w sobie te wady, Jakie w tłomaczeniu
zatrz
znaleźli.

Gdyby nawet znalazł sję taki naród , który-

by 'sję wiele zbliżał swojm gustem do naszego »

ten gust niemógłby bydź jednakowym; 3 więc

tak zupełne zagłębianie się w Literaturze Francuz-

kiey jakie u nas się teraz spostrzegać daje, nawet

w takim przypadku pożytecznem by niebyło.

Trudno wydać wyrok czy Niemcy czy Fran-

cuzi więcey się posunęli w naukach; lecz pierwsi
mało się nawet uczyli języka Francuzkiego, dru-

dzy cenić zaczęli płody Niemców w ostatnich

czasach, kiedy iuż ustalony był gust tych
dwóch Narodów, który tak oddzielną stanowił
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ich dzieł cechę; i prawdziwą przyniosł im
chwałę. Może byśmy prędzey przyszli do. za:
mierzonego celu, gdybyśmy się więcej  zaięli
pierwszych naszych mówców i poetów dziełami,
pilnie ie odczytuiąc; tambyśmy łatwo doszli iak
nasi oycowie myśleli i mówili; co.im się poda-
bało a co nie; a tak wciągu nieiakiego czasu;
mielibyśmy dzieła, stosowne do wyobrsżeń i gu:
stu. narodu, coby nam nayrzetelniejszy zaszczyt
przyniosło. Literatura łacińska i grecka większe
nierównie niż inne przynieść może, pożytki; bo
nie tylko że ićj piękności przewyźszaią wszy-
stkie inne, lecz są do obięcia. trudnieysze, a

przeto uczą filozofować i zastanawiać się nad
rzeczami? Sama nieznajomość druku, iuż nam te
przysługę uczyniła, że dzieła tych dwóch naro:
dów, któreby mniej były godne naszego zasta-
nowienia, zaginęły ; widać zaś idk te są godne
naszey uwagi. kiedy tyle czasu, tyle zmiennych
kolei, (iakim ten czas podpadł,) zniszczyć ich nie
potrafiły. Wypiętnowali dawni, ducha swego
na pismach. Możeby on się więcćj Słowianom
podobał; możeby więcej zachwycał ich wyobra:
źnią, niż ukłaine płody Sekwany. Każdy iuczo-

zLiteratura 295

ny czerpający w starożytnych językach, za-

wsze gruntowniej, zawsze więcej do prze-
konania pisze. Lecz mały wyjątek teraz, z no-

wo powstaiących poetów można uczynić, któ-

rzyby więcej Hteraturze starożytnej, aniżeli

Francuzkiey oddani byli.

Anglicyi Włosi wiele się w oświacie posu-

nęli; ale ich dzieła nie są nam dość ogólnie znane.

Możeby one szczęśliwszy dla nas skutek sprawiły;
może, dzieląc nas gust pomiędzy trzy narody,
nie takbyśmy się ślepo Francuzów trzymali, i

wynaleźlibyśmy ducha addzielnego, któryby na-

sze pisma cechował. Dawne to iest i pewnie naj-

lepsze zdanie, Że Literatura starożytna naywię-
cej ukształciła Narodów, i namby naypożyte-
cznieyszą była; ale wielu wie o tem zdaniu;

iednak go dopełniać nie chce. Tacy to chlubniej,

by dla krain działali, gdyby zastanawiaiąc się

nad dziełaini swych przodków, rozwiiali swego
ducha, iaki się w nich zawięzuie; bo bez wła-

ściwćj cechy nerodowey, któraby na pismach

była wyciśniętą, żaden kraj do pewnego dosko-

nałości stopnia, w literackim zawodzie nie przy-
szedł, si
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Jakkolwiek pismo wyżey wspomnione o

Wpływie obcej Literatury na Liter'aturę ojczy-
stą w wielu względach nie zgadza się z przeko-
haniem Redakcyi; Redakcya jednak przyjąwszy
za główne prawidło szanować cudzą opiiniią,
umieściła artykuł powyższy w swoim piśmie;
częścią przez wzgląd na wielką ważność przed-
miotu, częścią też dla tego, aby tak ważna ma-
terja ściągnęła na siebie powszechniejszą uwage,
i częściey roztrząsaną bywała. Sprawiedliwie
autor zaleca Rodakom zamiłowanie Literatury
starożytney ; bo rzeczą jest dowiedzioną, że
Rzymianie i Grecy, dotąd powinni bydź uważani
ża Mistrzów w pięknych naukach i sztukach;
sprawiedliwie dowodzi, że tam najdoskonalsze
czerpać można wzory, i że nayznakomiisi Pisa-
rze ze wzorów starożytnych naywięcey korzy-
stali. Zbawienneem jest życzenie autora, aby Po-
lacy starali się o nadanie właściwej narodowej
cechy, swoiey Literaturze; że nagannym jest to
zbyteczne zaślepienie się w Literdturze francuz-
kiey. Lecz obok tych ważnych, powszechnie
znanych prawd, autor w wielu mieyscach niejasno
się. wytłomaczył ze swoich myśli, a przynaj-

mniej

Literatura 295

a przynajmnićj niejasnym jest, w częstym u-
żywaniu wyrazu gust. Itak Autor mówi, że
każdy kraj ma swój gust oddzielny, który się wje-
go pismach przebija, etc. nikt temu zaprzeczyć
nie może, że Narody różniąc się między so-
bą w obyczajach, zwyczajach, a nawet w cha-

rakterze; różnią się także i w sposobie tłó-
maczenia się ze swoich uczuć i myśli: lecz
uważając rzeczy we względzie naukowym,
zgodzić się należy, że gust jest tylko jeden;
bo on jest uczuciem prawdziwćj piękności, a
prawdziwa idealna piękność w naukach: sztu-
kach, jest, a przynajmnićj bydź powinna, jedną
i tąż samą wszędzie. Nie jestem ja zagorza-
łym stronnikiem klassyczności, owszem był.
bym za wynalezieniem jakiegoś środka, mię-
dzy nią a romantycznością;lecz miłość prawdy
każe wyznać, że Francuzi, w dziełach swoich
klassycznych dowiedli, że są obdarzeni wię-
ecćj od innych uczuciem prawdziwćj piękności.
Wreszcie wszakże to Francuzi gorliwemi są
naśladowcami Greków i Rzymian, których nam
Autor za jedyne wzory podaje: oczywista więc
sprzeczność; bo mimo całćj galanteryj i wy-

Te
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kwintności: w ich pismach (o:co> zapewne sta-

s rożytnych posądzić nie można) zawsze Fran:
F

» . , e . .
| | cugis ze. wszystkich IVarodów europejskich,naj<

LL więcćj się możestrzymali: wzorów Greckichci
i |: : . : Ś

| || Rzymskich; Gardząc więc nraślado waniem
BB gańdzi; się poniekąd i wzorem:
| | Wreszcie, jeżeli: Starożytrii w*malowaniu

|

natury: przez wielkość, trafność i śmiałość 'swo<
ich rysów; czasłużyli na podziwienie wieków5
jedakkże delikatność:i: poprawność w. ich wy=
konabiu,czasoniaaszymizostawions : gdy'więc
ślepe: naśladownictwo  galanteryj' frańcuskiej
słusznie ściągać: bpowinno c naganę; niemniej
także ważnym <byłoby'błędem niewoluicze we
wszystkićm; trzymanie się Starożytnych strzeż”

bą> albowiemóniićć wzgląd: ina: to;"że»lubo na:
turari sertel czlowieka: od':czasów "Homera do
dtuiio naszych iŻadnym» nieuległy. -odmianom';

POSŁA

SSB

NEJ

PA

O

ZOE|
A

jednakże wiele nowych wcałćj massie wiado-
mości: łądzkich: przybyło: wyobrażeń; potwo-

2

szenie

ród: dudzkiznacznie się zbliżyłdo' wieku dojrza-
łości; każdyrwięc PisarziPoeta „jeśli chce wpły-

o | |; z = : paw X fsI nąć:na opinją Współczesnych;jeśli chce zdziałać

rzyły"się'ńowe petrzeby społeczności; słowem

ECriteratura 291

jakowy pożytek, powinien, że tak powiem, lu-
tnię swoją uastrajać do potrzeb i ducha wie-
ku w którym żyje; bo inaczćj głos jego mile |
może bydź słuchanym, lecz nie zawsze rozu-

|

mianym będzie. |
Wiem, Że niejeden Ertetyk oburzy się na |

to zdanie; chętnie czekam Jezo zarzutów: gdyż
|

będąc mocno przekonany o wielkićj władzy na-
uk i sztuk pięknych nad sercem i umysłem |
człowieka; widzę potrzebę, aby też nauki i i
sztuki, przemawiając cudownym bogów języ- |
kiem, wspólnie w czasach naszych ubiegały się |

o rozszerzanie wyobrażeń, rzetelne szczęście |

społeczeństw ustalających.
Na innóm miejscu mówi Autor: Że my

Polacy, podobnićjsi jesteśmy w cnotach i uczuciach
do Rzymian i Greków; że Francuzi żyjąc pod rzą- |

dem despotycznym, mnićj niż my byli zajęci dobrem |
gubliczaśm etc. Prawdą jest powszechnie zna-

|

ną, że od wieków żyliśmy pod rządem repn- :
blikanclim mającym wiele podobieństwa do |
form Rządu u Rzymian; a przynajmnićj tro- |

skliwie chcieliśmy te formy naśladować; Że.
miłość Ojczyzny i waleczność były główną |

x |
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Polaków tak

, jak i Rzymian
Wreszcie jak Rzymianie tak i my mieliśmy
swoich niewolników i plebejuszów.... Lecz

cechą, —

w polityce i charakterze obu Narodów, wiel-
ka zdaje się zachodzić różnica. Rzymianie, cią-
głemi byli podbijaczami, ciągle zdobyczami i

łupem zajęci; my Polacy zawsześmy prawie
Z tąd większa łago-

dność charakteru i obyczajów; i widowiska
Gladjatorów lub tym podobne, niewieleby dla
Polaków miały ponęty...

Co się tycze Francuzów, tak przez Auto-
ra poniżonych, tę tylko uwagę uczynićby mo-
żna; że Fraucuzi długo pod despotyzmem zo-
Stając, w czasach jednak ostatnich, obok tylu

mieli się tylko obronnie.

ostateczności anawet zbrodni; dowiedli świa-
tu, Że im niezbywa na cnotach publicznych;
i że więcćj może posiadają cnót politycznych
niż zaleceni przez Autora na inistrzów na-
szych Włosi i Niemcy —
samym w Obywatelstwie nie ustępują...

Nader .tedy ważną jest myśl Autora,
w którćj zaleca wybór literatary obcych Na-
rodów, za wzór do naśladowania Po/ukom. Co
do mnie, Życzyłbym z duszy Ziomkom moim,

że wreszcie i nam

>

209

aby na wzór pszczół pracowitych, we wszyst-
kich kwiatach zagranicznych szukając dla sie-
bie soków pożywnych, rozsądnie i pożytecz-
nie umieli je przyswajać; i niegardząc naśla-
downictwem, starali się także o nadanie pra-
com swoim właściwćj i narodowćj cechy.

Fr: GR:
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POEZJA.
ŚPIEW HISTORYCZNY

O Jenerale Jasrńskim.
Przez Brunona Kicińskiego, z myzyką

Ze łzą Bracie! wspomnij sobie,
O dniu czwartym Listopada;

Niech na Jasińskiego grobie,
Kwiat wdzięczności rodak składa.

Jak wspaniały. zachód słońca;
Takim jest zgon bohatyra;

Choć legnie kraju obrońca,
Jednak wiecznie nie umiera.
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Zgasłe słońce się narodzi,

By nowym wdziękiem jasniało;
Tak Bohatyr z świata schodzi

By piękniejszą jaśniał chwałą.

Lecz ten wyższy nad mocarze,

:
Ten godzien ludów nagrody;

Który krew i Życie w darze
Niesie na Ołtarz swobody.

Nie jak nagła błyskawica,
Co na,chwilę. światło sieje;

Chwała jego tak oświćca,
Jako słońce kiedy dnieje.

Naprzód spędza nocne cienie,
Po chwili wyżćj się wzbija;

I światu jasne promienie
W zupełnym blasku rozwija.

I wolność na wiosnę swoją,
I swobody święte drzewa;

W urocze kwiaty się stroją
Lecz rzadki owoc dojrzewa.

Spadają kwiary Załośnie;
Rzadko który się utrzyma;

Po naszej swobody wiośnie,
Zbyt prędko nastała zima...;

Poezja
Jasiński! ty naszą siłą.

Ty:rycerzyskwiatem byłeśs
I nad Ojczyzny mogiłą3

Wcześnie życie uroniłeś.

Kraj miał nadzieję i ciebie,
Bo nim<Ojczyzna upadła,

Na dni twoich jasućm-niebie
Żadna: chmura -nie osiadła,

Umiejąc przestać na małóm, >>>
Nie kląkłeś podle przed nikiem;-.

Na boje szedłeś„z zapałem,
-

Nie zdolny być niewolnikiem:

Niezgiętą cnotę Katona,
Odwagę 7ela i skromność; *

Twym przykładem zadziwionas
Przyzńia ci wdzięczna potomność.

Gdy godzina wybijała ;'
«Co była; Polski ostśtniąs

Kiedy: zbroczona, krwią bratnią?
Ojczyznę przeżyła chwała.

Gdy Kaplan „polskiej swobody,
ek „Okryty chlubnemi rany;

On co inne wznios! narody,
Sary ciężkie dźwigał kajdany.
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Jasiński Spartana wzorem,

Poprzysiągł śmierci na wiarę;
Ii przed Bogiem i honorem

Ostatnią spełnił ofiarę. (*).'
Ze Izą Bracie! wspomnij sobie,

:

O dniu czwartym Listopada;
Niech na Jasińskiego grobie,

Kwiat wdzięczności rodak składa.6"o EG) CJ

HISTORJA.
O postępach wolności osobistej w Polsz-

cze 1 w innych krajach Europy,
SSE szysoapjen"""eennnzzyzy|

=
W jednym z początkowych numerów Sy-

billi, umieszczone były uwagi nad postępem
wolności osobistój w Polszce i innych krajach
Europy. Szczupły zakres pisma, niedozwolił

Jest rodzaj zgonu Jenerała Sasińskiega, - Na kila
a dni przed bohatyrską śmiercią swoją, ciągle dawał się

okna że zginie za Ojczyznę, powtarzając: Pójdę na oko«
Py i niewrócę. Dotrzymał słowa, wezwany kilkakrotnie
do poddania się, przeniosi śmierć nad więzy.

Historja
tak się rozszerzyć, jakby tego ważność przed-
miotu wymagała: w ogólnym więc rysie do-

szedłem do epoki Sejmu czteroletniego, który
pierwszy krok uczynił w ważnćj sprawie
zniesienia niewoli włościan w Polszcze.  Stara-

łem się usprawiedliwić twórców Konstytucyj
3. Maja, przeciwko zarzutom tych, którzy obwi-
niają sejm wspomniony, iż mało uczynił dla
włościan. To moje usprawiedliwianie prawo-
dawców owoczesnych, zasadzałem szczegól-
nie na tćm, iż odwiecznie wkorzenione prze-
sądy, w Szlachcie polskićj, tudzież wzgląd na
nieprzyjazną Polrzcze politykę sąsiadów, znie-
woliły zapewne do uczynienia tyłko pierwsze
go kroku w rzeczy zniesiena poddaństwa.
Zaledwie wzięto pod opiękę prawa lud wiejski;
zaledwie dozwolono w: małćj cząstce miesz-
czanom należeć do Reprezentacyj narodowej;

a już Targowiczanie, już żarliwi stronnicy feu-
dalizmu, zaczęli rozpaczać i obwiniać Sejm cno-

tliwy o zgwałcenie przywilejów, o zhańbienie
klejnotu szlacheckiego!! i co większa, mocar-
stwa ościenne w obliczu całego świata oskarży-
ły Polaków o Jakobinizm, i chęć wywrócenia
tronów i ełtarzów.... ,
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To, co' Kons j j

: ybącja 3. Majaszaczęła; Usta.
wą w r: 1807. Xięstwu. Warszawskiemu sna.
daną, dopełnionćm zostało. Potężny w owym
czasie, Jćj dawca;ostrzem miecza zakreślając
nowóćj Polszcze granice; jednym pociągiem pióra
w Dreznie, roztrzygnął los włościan Nięztwa;
ł tym sposobem usunął wszelką zwią lei kA 4
raby może była nastąpiła; gdyby zniesienie
poddaństwa zostawione było woli właścicielom
Niewchodząc w rozbiór: skutków swrweiełyska
z tego nagłego uwolnienia milijonow ludzi > nato się tylko zgodzić należy Że nie wynikigs.
ły ztąd żadne: zaburzenia; nigdzie nie zostóła
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W. skrzesiciel, teraźniejszy naszćj Ojczy?

zny, tchnąc uczuciem ludzkości, uznał za rzecz
nieodzownie potrzebną utrzymać stosunki
włościan z. właścicielami w tymże. samym
stanie, w jakim je zastał: w nadanej więc
karcie Konstytucyjucy Królestwu Polskiemu,
powtórnie zniesioną, została niewola osobista.

Zamierzywszy w, tym, piśmie, wystawić
tylko_w historycznym rysie; postępy. wolno-
ści osobistćj; nie mogę tu zająć się roztrząsa-
niem korzyści. lub niedogodności „dla ogólne-
go dobra kraju. z. teraźniejszego . staun włoś-
cian wynikających; oraz. zastanawić, uwagę
czytelników nad: tóm, czyliby los, włościan,te-naruszona spokojność publiczna;nie wyrznię-

0 domów szlacheckich, ani gospodarstwo kra.
jowe 'niedoznało stanowczego 'liszczerbku,
Powie kto może, że dwunastoletnie panowanie
pruskie; silnie opiekujące osię włościańinenmi,zm usposobiło tychże włościan dó przy-
jęcia całkowitego daru wolności, Rzeczą Jest
akc za DU że i ta okoliczność wielce w tym
sea pomocną była; ale śmiało ręczyć moża
iż i bez' tey pomocy; zniesienie poddaństwao 1807. nie pociągnęłoby za sobą żadnych
szkodliwych skutków. : WÓDoT

raźniejszy, nie mógł bydź polepszony.;czyliby
nie. należeło. zająć. się. starannićj usunięciem
wszelkich zawad, opóźniających stanowcze po-
lepszenie doli włościan, gruntujące się szcze-
gólnićj na rychłóm udzieleniu bn, koniecznie
potrzebnego stopnia oświaty, któraby ich uczy-
nila_zdolnćmi do ocenienia, rzetelnych dobro-
dziejstw swobody?.... Czyliby... wreszcie,
uczynienie ich właścicielami ziemi, dotąd-tyl-
ko przez nich dzierżawionćj, (bez krzywdy



306 Historja
Jednak dotychczasowychjćj właścicieli szlachty,)
niebyło  najskuteczniejszym Środkiem oży-
wienia w nich przemysłu i chęci do pracyZ Azie już dla siebie samych i na swojćj wias.
ności pracujących?...

Omijając te i tym podobne uwagi, jako
nie należące do planu tego pisma, zwróćmy
teraz uwagę na postępy wolności osobistóy
w innych krajach Europy; i zacznijmy od Au-
stryj.

Austrfa. Józef IL w r. 1981. zniosł pań-
szczyznę we wszystkich swoich krajach nie-
mieckich i w Galicyj wschodnićj: chłop który
odtąd został dzierżawcą, mógł nabywać wła-
sność dziedziczną. Franciszek II. rozszerzył to
dobrodziejstwo i do Galicyj  zachodnićj Ex
W" Węgrzech istnieje prawo, które oźnacza sto-

Historja'
Urbarjum, chłop tameczny, „który był dotąd
niewolnikiem, został wolnyin; może on sWo-

ją siedzibę opuścić i innego sobie obrać Pana:
nazywają go, Colonus liberae migrationis. Przy
talentach i dobrem sprawowaniu się, może
każdy włościanin dostąpić wszelkich urzędów,
mieszczanom przez prawo dozwolonych. Wie-
lu z nich zostaje nobilitowanemi, i wtenczas
otwarte jest dla nich pole, do wszystkich do-

stojeństw. *). :

Prussy. Rząd pruski ciągle się odznaczał

ojcowską opieką dla włościan; jednakże pod-
daństwo w :całćm kraju dopiero w r. 1807.
zniesione zostało; które to prawo od r. 1807

zaczęło bydź ważne.
Niemcy. W roku 1770. i 1790. Markgra-

bia Badeński, a po nim wielu innych xiążąt Kze-
sunki i obowiązki między chłopami i właści-
cielami; prawo to nazywa się Urbarjum;'usta-
nowione było przez Marya Teresę, i na Sej-
mie Węsgierskim w r. 1791r. z warunkiem po-
praw, późniejszych potwierdzone. Przez to

szy niemieckićj zniszczyli ostatnie ślady niewoli

osobistćj w państwach swoich. **). W kra-
jach składających byłe Królestwo Westfalskie,

*) Demian: Statistisch: Gemilhlde von Ungarn.

**). Schlozer- Briefwechsel und Staatsanzeigo:— iselin*) Czytaj Hassel, Skatistischer Abriss der Oesitrechi-
Annalen der lcidenden Maenschcit.sches Monarchie.
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zabytki poddaństwai praw feudalnych, źnie-
sione zostały przez Konstytucją,r. 1808. kra-
jowi temu nadaną. Konstytucja z r. 1409.
I. Maja; zniosła słabe ostatki niewoli włościan
w Bawaryj; aw Królestwie Wirtemberskićm przez
urządzenie W r. 1817. z dnia 15. Listopada ;
w posiadłości zaś wolnego miasta Frankfurtu,
nastąpiło to w r. 1818. Właściwe poddaństwó
w Memczech, zachowuje się tylko jeszcze w
Mekienburgu ; lecz i tam znaczniejest złagodzo-'
ne, bo pańszczyzna w miernćj cenie zamie-
niona Jest na opłatę pieniężną.

Danija. Królowa Zofia Magdalena; r. 176T,
dała chwalebny przykład Właścicielom grun-
towym'w tym kraju, uwolniwszy włościan dóbr
koronnych, i oddawszy im 'w dziedzictwo, zie-
mię dotąd przez nich uprawianą. W krótce
potćm Król toż samo uczynił w dobrach swó-
ich kolrztyńskich; które na małe cząstki podzie-
lone, chłopom rozprzedanemi zostały. Wiel-
ka liczba właścicieli gruntowych, poszła za
przykładem swoich Władców: niektórzy znie-
śli zupełnie pańszczyznę, i posiadłości swoje
Wydzierżawili: inni ułożyli się z włościanami
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na'pobieranie miernego czynszu i pozy Dla
upowszechnienia i ustalenia tych odmiań: r.
1-786; naznaczono'osobną Kommissyą: óś feq

go czasu stosunki i pios siek i

włościan prawnie zostały zakreślońemi: rząd
duński  wszelkiemi „sposobami sprzyjał oświetnemu ' zbliżeniu się dwóch najważniej-
szych klass łudzisci uwolnienia co ae częsts
szemi się stawały: » Edykt Ps a ro-

ki'1792, zapewnił” znaczne i s tym.
właścicielom gruntowym, którzy ziemię jak
ją, podzielić i chłopom przedać x zadzierża=
wić chcieli ()"Odtądya szczególnićj.od r. 18057:

poddaństwo seDańij prawie zupełnie ustało:
Seivecja.* Wdkow Szwecyj jak : dPoNjA

nijeSzweckićj było poddaństwo wiościan; któż

re żaiósł Gustaw IV. Adolf przez edykt'wy-'
dany 'w' r. "gro pód d. 4. Lipca: u”

Róssja. * Nakoniecj zwróćmy uwagę na ol-

brzymie pańtwo Rossyjskie, w którćm pes
daństwo, dotąd najsilnićj jest jeszcze zagnież-
dżone: Katarzyna druga w światłych instruk-

MH sakiRak der diimischen monarchię, l. 148. ©

(©) Tharuy, Stati
128. jose
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cyach swoich, do nowego prawodawsta, dz-
nych Komitetowi, trudniącemu się układaniem
praw; za główne podała prawidło, zniesienie
poddaństwa. Zaleciła towarzystwu - ekono-
micznemu Petersburgskiemu, ogłosić do roz-
wiązania ważne pytanie; „Czy korzystnićj jest
dla kraju, kiedy chłopi ruchomy majątek lub wia-
sność gruntową posiadają? 1;000 czerw: złł: na-
grody,  naznaczono zą dokładną odpowiedź.
Również ta Cessarzowa zachęciła Jenera Bof-
łin, do ogłoszenia drukiem, jego Badań nad po<
czątkiem niewoli osobistćj w Rossyj i uwag nad: te-
rażniejszym stanem voddanych wtym państwie. Po=
mnożyła znacznie liczbę ludzi wolnych, wWżzy-
wając wielu cudzoziemców kolonistów do swe-
go kraju, i nadając im ziemie z wielkiemi
przywilejami. Wydała ukaz, na mocy które-
go, wolnemi są w Ressyi na zawsze wszystkie
dzieci podrzutki; założyła dwa wielki: dla
nich instytuta na ich wychowanie i sto sowną
do przyszłego przeznaczenia edukacyą. Usta-
liła w swoim Państwie stan trzeci, nadając
mu osobne Ustawy.

Lecz nierównie znaczniejsze uczynił wtym
wzglę-

Historja c
względzie postępy N. Cesarz Alexander, który
w pićrwszych zaraz dniach panowania sicie
co, dogadzając uczuciom serca, przez manifest
9 1801, pod d. 12 Grudnia Wwydźeyz: dozwo-

ił wszystkim włościanom eh i wo
kim wolnym poddanym państwa, dac
dobra ziemskie. Przy końcu r8jo roku, wię:
cćj 400,000 morgów ziemi pieska w iesdanie tych nowych właścicieli gruntowych ; 4
wartość tćj ziemi wynosiła do a ZE

ru-
bli assygnacyjnych. TonżeNMomen edyktem

ż d. 23 Lutego; 1803 ft. dozwolił wykupywa-
ie si danym.=> ika s res liczne, ikpowały uwolnienia; chłopi we se j

stawali się razem dziedzicami gruntów ; |ich>wsi należących. Przy końcu r. = I:
czono'już 13,575 tych małych, wolnych w z
ścicieli gruntowych. W r. 1804 =
26” Lutego, źniósł poddaństwo ep kiście =Eflonij v Kurlanduj, chłopie powie
seth zostali. zupełnie osobiście nm =
w Inflantach dotąd krok tylko pićrwszy «o te-

go uczyniono: * Chłopom Eftóńfkim sogłoszona
|

1E
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Historja
Jakieś i nadzwyczajne okoliczności, zatamowały
W swym postępie, rozpoczęte dzieło; i ńa
przeszło- rocznych sejmikach, żadnćj już ni-
gdzie. nie. uczyniono wzmianki Qa wolności
włościan.

Wszyscy dobrze myślący, szczerze życzyć
powinni, jak najrychlejszego 'osłodzenia losu
tylu milijonów ludzi w Litwie, i w innych pro-Wincjach obszernego państwa; lecz poddaństwo
tameczne, złączone jest poniekąd z interessem
i dochodami właścicieli gruntowych, przez sy-stemat podatkowania; konieczna więc Jest. re=,forma w tym systemacie i w niektórych in-
stytucjach krajowych, Ojcowska troskliwość
i mądrość Cesarzą Alexandra, obimnyśli żapewne
Zz czasem środki, które te wszystkie sprzecz+ności z sobą godząc, przyśpieszą i-tak jużbardzo opóźnione wypłacenie się z długu o-
brażonćj ludzkości. Spodziewać się zaś należy,że Szlachta właściciele, zwłaszcza obszerne po-
siadający: włości, między któremi dotąd wielaJest żarliwych nieprzyjacioł swobody wło.
ścian, zechce nakoniec dokładnie pojąć rzetel.
ne swoje dobro: że nawet z pewną ofiarą

LUHistorja 315

i 1 0-osobistego interessu, zechce się pojednać i p
dać rękę ektórzy są tegoż samego rodu, tego JY |:i którzy w największych niebezpieczeństwac l;

> z - uzawsze najpewniejszą są a ;

i główną podporą pomyślności ogólnej.

nieszczęśliwym swoim bliźnim,
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gó$
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ścnakrci :” IL. Uwagi nad Listem 3cim Korrespondenta,' pi-

sanym z Warszawy na prowincją, W przed-

miocie kredytu narodowego. gó5

NIL Pamiętniki Xięcia JózerA PONIATOWSKIEGO,0
wojnie w F. 179% przeciwko kossjan, w któ-

rój ten bohatyr, był naczelnym wodzem woj-

ska polskiego

TV. O wpływie obećj Literatury na Literaturę oj-

czystą: (artykuł nadesłany) - , 285

V. Uwagi nad powyższem pismem 294.

VI. Spićw historyczny o Jenerale Jasińskim — przez

Brunona H: Kicińskiego: z muzyką K. K..- 299
9

VII. O postępach wolności osobistój w Polszcze, 1

w innych krajach Europy. przez Wydawcę Sybilli:
*
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